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Przedpłata na poczcie kwartalnie 2,55 mk., z odnoszeniem 
do domn przez listowego 2,97 mk., w Gdańsku 2,55 mk„ 
z odnoszeniem do domn 2,97 mk. Ogłoszenia przyjmuje się 
po 30 ien. płatnych w Gdańsku od 6 - ciołamowego wiersza 
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Jiszcze „Sprawiedliwość w kościele.“
W sprawie artykułu „z die. ¿zji“ kilka bym 

•Itdal dorzucić uwag.
Cierpkim uwagom autora niestety nie można 

odlmówić słuszności. Żale w artykule wyrażone od 
lat podnoszone £ odnawiane były, lecz zmiany na 
lepsze nie spowodowały. Aby jakoś uniemożliwić 
młodym niemieckim księżom ubieganie się oi probo­
stwa u naczelnego prezesa, pono pewien, kaplan- 
Niemiec, ks. dz- M, z GdL —• proponował Ks, Bi- 
skupowi, aby prawo składania egzaminu probosz- 
czowskeigo naznaczył po 10 lata cl, praktyki duszpa­
sterskiej. Propozycja widocznie posłuchu nie zna­
lazła, dlaczego? — nie wiemy. P jonowano przez 
gazety Ks. Biskupowi, aby stano zo zabronił sta­
rania się o probostwa bez upo ve. enia biskupiego, 
by zaś Ks. Biskup takiego upoważ nienia udlzielał li 
tylko wedle listy starszeństwa — Były przez gaze­
ty podawane inne jeszcze sposoby, piszący w ciągu 
lat ¡nieraz wv tej i innych sprawach kościelnych na­
szej diecezji głos zabierał — daremnie.

Żalów u kleru i goryczy nazbierało się niestety 
dużo, zbyt dużo.

A  ileż to skarg wnoszono do Pelplina nia księ­
ży germaniza torów", na uszczuplani- lub nieuwzglę­
dnianie praw polskich diccezjan kościele — zbyt 
często bezskutecznie, a nawet skarżący się ¡odpo­
wiedzi żadnej nie otrzymali.

Prawidła, że między polsl dfecezjanami żal, 
gorycz i niezadowolenie wzrastały i znajidbwały bo­
lesny upust w dosadniej, gorzki krytyce pelpiliń- 
skiej Władzy duchownej —  i go Ks. Biskupa.

Sprawiedliwość jednak wymaga, byśmy nie za­
pominali też- o  tem i owem dlobrem. —¡ Pewnem jest, 
iż ks. Biskup Augustyn jako, Niemiec kochał prze­
de wszystkiem „swoich, przyznać jedinak należy, że 
nieraz wziął też w obronę polskicn księży i starał 
się, by im dopomódz do uzyskania prawa i sprawie­
dliwości. Przyznać też trzeba, t starał się wpro­
wadzić polskich księży na polskie probostwa, jeżeli 
-udzielał sam prezenty. Niestety prawo' majowe: 
„veto“ naczelnego prezesa udur r, dało dobre chę­
ci, a skargi na naczelnego prezesa u ministerjum 
pruskiego zwykle nic nie skutkowały, ho! „kruk kru­
kowi oka nie wykolę,“ —  Uznać trzeba, iż starszym, 
przez rząd znienawidzonym księżom starał się dać 
jakąś samodzielność na t. zw. lokalnych wika- 
rjatach.

Co do melodji „Boże coś Polskę“ i „Z dymem 
pożarów“ , nie ks. regens Rosentreter, lecz, ks. Bi­
skup Rediner wydał zakaz ten r a wniosek niemiec­
kich kleryków. Ks. Biskup Roscntreter obejmując 
rządy diecezji bardzo niechętnie, mało znający admi­
nistrację, nie lubiący dyploma ■; dostał się w za­
leżność zupełną od ks. Liidtkego, który występował 
jak jedynie właściwy zarządzca diecezji. Ks. Ltidt- 
ke i consortes tak umieli ks. Biskupa omotać 
i wszystko mu wytłumaczyć, i. k niezbędnymi mu 
ańę uczynić, iż dlk jego Wrodzcr. j powolności i nie­
raz zbytniej bojaźliwolści — ich zastępstwo stało mu 
się wreszcie dogodnem, X. Lü.hke i ks, Scharmer 
rządzili — jak im się podobało, d Ks Biskupowi cuíd­
ale pięknie wszystko umieli vryii-j aaczyć. W  kapi­
tule zasiadał zwykle tylko jeden najwyżej dwóch 
Polaków, których naturalnie za- e przegłosowali 
niemieccy kanonicy.

Tyle dla wyjaśnienia i ku : ,v iwiedliwości — 
a dodać jeszcze trzeba, że Ks Bv-kup pruskimi ha- 
katystycznemi i majo-w emi prawa n* tak był skrępo­
wany, iż musiał nieraz milczeć nu óżhe bezprawia, 
aby mu - w innych sprawach nie orzeszkadzali. Bi­
skup u nas podwójnie ciężki krzyż nosił, choć bez 
zastrzeżeń przyznaję, że mógł i powtoienby był w 
obronie naszych słusznych prav i sprawiedliwości 
energiczniej występować. Niepotrzebnie go stra­
szyli, rząd dwa razy byłby się namyślił, zanim byłby 
do jawnego zatargu i rozlamt pełnego doprowa-

dził. A gdyby był rząd na taki krok się poniewa- 
żył, to Ks. Biskup byłby miał prawie wszystkich 
diecezjan —  a na pewńo wszystkich polskich księ­
ży i diecezjan poza sobą. Taka energiczna jedność 
diecezjan i kleru z Biskupem więcej była by warta, 
aiż wątpliwe drobne ustępstwa rządu, któremi sou 
jie zapewniał wprost obelżywy wpływ nâ  sprawy 
diecezji. Przyznaję też słuszność autorowi, iż w, 
Mpltoie wyrobił się czysto pruski! system urzędou 
wy, że wnioski kleru i jego zdania wprost lekcewa­
żąco traktowana £ na nie, jeżeli łaskawie, odpowia­
dano najczęściej „wir sinid! niebt to der Lagę bez 
podania przyczyn.

Na ton pism urzędowych nie tylko polscy, lecz 
też niemieccy księża nieraz się skarżyli. Styl urzę­
dowy był daleko ostrzejszy, więcej lekceważący, niż 
nawet pruskich- urzędów, była to pelplińska spe­
cjalność. Liczni księża — także niemieccy — nie­
raz skarżyli się, że odwrotnie decernenici pełpltoscy 
nadzwyczaj wrażliwi byli i zaraz obrazę upatrywali!, 
skoro ksiądz bardem i lekceważącem pismem ' roz- 
drażmony, nieco stanowczej lub ''ostrzej odpowie­
dział. —  Czy to może przechowała się tradycja po 
starym Frycu?

Tyle co do żalów. A  teraz kilka słów co dó 
projektu autora artykułu' „z diecezji.“

1. O ile wiem, wedle kanonicznego prawa nie 
Wolno nam bez wiedlzy i zezwolenia Ks, Biskupa 
tworzyć „rad“ lub „Towarzystw ‘ kapłańskich, albo 
„komisji“ jak redakcja radzi, —  Lecz wedle słusz­
ności i sprawiedliwolści żądać mozèmy zezwolenia 
na utworzenie odpowiedniego Towarzystwa kapłań­
skiego 4na wzór „Unitas“ poznańskiego lub „Pax” 
¡niemieckiego z uwzględnieniem potrzeb nowoczes­
nych. Takie Towarzystwo' może być wprost ko­
niecznością, choć ufam, że stosunki dla nas ułożą się 
tak, iż nié będziemy potrzebowali podzielać obaw 
kleru w Niemczech, Bądź jak bądź, takie Towa­
rzystwo nie tylko dla polskiego kleru, lecz także dla 
ludu i całej Ojczyzny mogłoby się stać wielce po­
żyteczne. Utworzyćby je trzeba zaraz jako Towa- 
rzysto z ograniczoną poręką, aby mogło zajmować się 
także sprawami gospodarzami kleru, obroną jego 
interesów a naturalnie też) Sprawami postlępu du­
chowego.

Jasna rzecz, iż takie Towarzystwo tak samo, 
jak poznańskie „Unitas“ podlegaćby musiało pew­
nej kontroli Władzy.

Ufamy, że ks. Biskup w najbliższym orędowniku 
kościelnym raczy ogłosić, iż na założenie takiego 
Towarzystwa się zgadża. —  Oczywiście zamiano- 
Waćby mógł kuratora z pomiędzy ks. kanoników, na- 
tralnie chyba Polaka.

Proboszcz,

Tak pojęte, stałoby się rzeczywiście znacznym 
faktorem nie tylko duchowym, ale i gospodarczymi 
Pomorza gdańskiego.

Kapłani nasi jako społecznicy mają dość dużo 
doświadczenia nabytego w Bankach ludowych, 
„Rolnikach“ i innych spółkach. Otóż tym, którzy 
się więcej sprawom spółek oddawali, należałoby po­
wierzyć utworzenie przyszłego Stowarzyszenia Ka­
płańskiego, o którem piszemy już w kilku z szere­
gu numerach „Gazety Gdańskiej.“

O ile sprawa ta przyjdzie do skutku — o czera 
ani na chwilę nie wątpimy — i rozwinie się zna­
komicie, cieszyć się będziemy, żeśmy przysłużyli^ się 
poruszeniem jej na łamach „Gazety Gdańskiej w 
pierwszej linji duchowieństwu polskiemu, a także 
i Ojczyźnie, dla której korzyść ze Stowarzyszenia 
tego będzie niezmierna, bo jeśli związek ów rozwi­
nie się silnie gospodarczo, co jest ¡dla kraju nasze­
go bardzo ważne, to już ze względu na przyszłość 
Pomorza gdańskiego i Gdańska samego, jako okna j 
gospodarczego Polski na fale Bałtyku —- związek j 
ów powitać będzie 'trzeba przychylnie. A  podkre­
ślenie gospodarczej strony owego związku kapłań­
skiego to znowu jeden powód więcej, ażeby przy­
szły związek ten! miał siedzibę swą w Gdańsku.

(Dokończenie nastąpi).
Od Redakcji: Poruszona przez nas sprawa, że 

kapłani diecezji naszej powinni koni«______ ______  ____ ; A ______ koniecznie zawiązać
coś, coby ich skupiało', nabiera coraz więcej po­
klasku. 1

Sbfedid dla Komi toto parowy w  îto*-
featwfe Pehhfea» p*ó«c d* Bw dtfw  i K riofccfi f &hb 
wpłacać takie moàtm aa krato 
ar. 13 632 B»«4aw t.

Centrowcy wibte sprawy pilskiej 
w Ghs'nicrh

Wiadomo wszystkim, że przed 4—6 tygodnia­
mi staraniem kilku wybitnych Polaków doszło do 
skutku polskie nabożeństwo w kościele farpym w 
Chojnicach. Zraziło) to niektórych niemieckich ka­
tolików. Lecz, żeby kapłan katolicki, ks. profesor 
Czekalla (czy to „niemieckie“ — urdeutsch — na­
zwisko?), tem się zraził, tego chyba wiemy katolik 
by nie uwierzył; Otóż), co powiedział ks. Cz. w 
gimnazjum w izbie konferencyjnej: „Dziwuję się, że 
ks. dziekan Boenig mógł na nabożeństwo polskie 
pozwolić, przecież ks. kuratus Jakubowski (też nie- ! 
mieckie nazwisko?) powinien był cały swój wplyv. 
który posiada u ks. dziekana, wywrzeć, by do ta­
kiego pozwolenia nie dbiszło.“

Arcyciekawe to wynurzenie osobnika w sutan­
nie duchownej! Że się za przykładem takich kapła­
nów i znalazł ¡katolik, który mu, wtóruje, to już mnie! 
dziwne. Oto p. Lomnitz, katolik, a świadczył, że
dó „polskiego“ kościoła więcej nie p Zape-

Wiemy dobrze, iż bez pozwolenia X. Biskupa 
uczynić niczego nie możnla. Ale wiemy też znako­
micie, że o ile nikt X, Biskupa o pozwolenie takie 
nie poprosi, to X. Biskup nie będzie mógł nawet 
owego pozwolenia udzielić — bo nie będzie miał 
do kogo zwrócić^ się z owem pozwoleniem.. , !

Dlatego nie należy czekać — tylko zabrać się 
ido dzieła, a X. Biskup na pewno sprawie tej nawet 
rad będzie i —-  jak juz korespondent nasz zazna­
czył — bez wszystkiego w najbliższym orędowniku 
kościelnym ogłosi, iż na założenie Towarzystwa 
Duchownego się zgadza.

Czasy obecne zmieniły się bardzo — więc też 
mają i swoje potrzeby. Do tych zaś należy niewąt­
pliwie skupienie się kapłanów.

Początkowo była wątpliwość o nazwę. Dzisiaj 
już drugi duchowny z rzędu proponuje Towarzystwo 
na wzór poznańskiego „Unitas“ —  lecz o bardzo 
rozszerzonym zakresie — i kto Wie, czyby nawet nie 
było dobrze owe Towarzystwo rozbudować właśnie 
w tak szerokim zakresie.

Wne ten pan sądzi, że kościół paraf jak jrzez to na
bożeństwó polskie został zbezczeszcz ; n > p 
ba mu może n!owej konsekracji! O śwKi 
iwności!

Odbyła się też w Chojnicach wen a -iio 
ków Polaków w Królestwie. Żeby 1:- ' jaś­
niejszy udział i wpłynęły Jak największe -i 
szono ks. dziekana Boeniga, by zechciał z 
tę zbożną pracę ludowi polecić. Niestety 
może już stojąc pod wpływem ks. J-akobr-v 
Natomiast odbył się tej samej niedziel: wi- 
trowców, któremu ks. Czekalla przewodni -z- 
wiec został z ambony opublikowany Kon 
zbyteczny! Akurat w tę samą niedzielę tr v  
ten wiec zwołać, może i pewnie w ry­
by umysły odciągnąć od polskiej wenty

Spamiętamy sobie tych panów 
ków w przyszłej Polsce, do której i 
i Chojnice należeć będą, a usłyszą 
słowa: „Panowie i Jegomoście! idźcu 
rośnie, choć na brandenburskie piark 
dwora! ! !“
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Polnisshe Gefahr! \j
W Gdańsku powstała niemiecka rada ludowa 

— Volksrat — która w Nowy Rok urządziła zebra- 
n- w „Sporthalle," gdzie miano omawiać „polskie 
niebezpieczeństwo“ , jak plakaty głosiły.

Przewodniczący zebrania rektor dir, Wagner 
przeczytał listę członków „Volksratu,“ z której wy- 
nn o, że hakatyści i urzędnicy go założyli. Dr, 
Wa. ner zapytał się, czy zebrani godzą się na listę, 
c . ywołało takie protesty, mianowicie z kół robot­
niczych, że dla uśmierzenia burzy koło nauczycieli 
śpiewaków, którzy na estradzie siedzieli, jakąś pieśń 
niemiecką zaśpiewało. Jakoś uspokoiło się nieco 
í „archivrat“ dr. Kauffmann rozpoczął rozwodzić się
0 „polskiiem niebezpieczeństwie.« Wymyślał on na
rzekomą polską zachłanność, zarzucał Polakom, któ­
rych Niemcy od knuta rosyjskiego uwolnili nie- 
wdzięczność: Rozczulał się znów nad biednymi
urzędnikami, —< co mieli się w Polsce, jak pączek 
w maśle i całe wagony „liebespaketów“ słali żonom
1 ; iwnym -— oburzał się, że Polacy Niemcom skra­
dli a miljoiny żywności itdl —  pewnie Niemcy żyw- 
no •. tę do Warszawy zawieźli; Potem „archivrat“ 
prz szedł do historji i przyznał, że roku i454 Prusy 
Za . bodnie dobrowolnie z Polską się połączyły. Za­
milczał on jednak, że krzyżackie rządy nie tylko 
Pd kom, ale i Niemcom tak dopiekły, że Niemcy 
> z piekłem byliby się połączyli, byle pozbyć się 
opieki i kultury krzyżackiej. Zamilczał on, że wła- 
śnie Gdańsk stanął na czele i sypał groszem, by 
Kr. '/żaków wykurzyć.

Powtórzyło się to teraz. Alzacja i Lotaryngja, 
w dórej więcej Niemców, niż Francuzów, przeszła 
z ,/iumfem do Francji, bo 40-letnie rządy pruskie 
i a Niemców wywołały szaloną nienawiść do Pru- 
saków. Tak to Krzyżak-Prusak umie zdobywać 
p zywiązanie ludiności. „Archivrat" dr. Kaufmann 
c : owiadał dalej, jak to miasta się polszczyły — przy- 
z: ; ł, że wioski były przeWażnie polskie —  zarzu- 

Polakom, że to polszczenie odbywało się wsku­
tek ucisku przez Polaków i wskutek przerwania u- 

-"/y zawartej między królem polskim a Prusami 
2o ' lodniemi. Według tej umowy miały urzędy w 
P- usach Zachodbich być obsadzone osobami, które 

w Prusach Zachodnich urodziły.
Pan „archivrat“ dr. Kaufmann śmiał twierdzić,

¿ Polska Niemców urzędników najprzód usuwała,
: tem zasadniczo wykluczała z urzędów. Panie

vracie! Miałeś jako archivrat sposobność 
dl rzejrzenia spisów urzędników w Prusach Za-
A nich przed rozbiorem Polski. Z nich przeko- 
; i; się, ile to urzędników Niemców po miastach 

rostwach siedziało; Jeżeli tego nie wiesz, to 
tego zwiesz się „arch.lvratem.“ A jeżeli ci spi- 

-Y n-ane, toś w niedzielę wobec parę tysięcy Niem- 
-« powiedział publicznie nieprawdę, by Niemców 

irzcciw Polakom podburzyć, wiedząc, że Niemcy 
• historji Prus Zachodbich mają wyobrażenie jak 
.oz; o gwiazdach i że to wierzą, co im pan „ar- 

v at" powie, który jako historyk uchodzi w ich 
v . di za wyrocznię.

~zy to nie wstyd papie doktorze i archivraci z 
» • nym rodakom publicznie nieprawdę gadać?

0 dalszych wywodach.. , historycznych p. dr, 
.a uf manila lepiej być cicho. Zakończył je wezwa- 
'Ri „aby wszelkimi środkami, nie dopuścić, by 
kiańsk przyłączono' do Polski.“

vZ następującej dyskusji przyszło znowu dlo ta­
cie' burzy, że nauczycieli na estradzie publicznie 
F -Wem mitygować musieli. Zawezwanie dr. Kauf- 
u -a zaraz na zebraniu echo wyrwało:

dowe wojsko w Gdańsku przeciw Polakom.
Oberlejtnant Hesse stawił wniosek, by u- 

wi :ono gwardję niemiecką z ochotników w licz- 
ie iOO, ale z duchem z roku 1914, a komendan­
ta mą być major Kitschmann. Hucznem brawem 
rz' ęlo wniosek, który ma być komendanturze 
Vc Izugsausschussowi przedłożony. Oberlejtnant 

tes i otrzymał od przewpdniczącego jeszcze oso- 
•ną oochwałę, że trafił w jądro sprawy.

Ciekawość, co też państwa zachodnie na to no­
ve ojsko przeciw Polakom powiedzą.

Zabrali potem głos robotnicy. Jeden z mów- 
ó'A domagał się, by niemieckim gazetom zakazano 
rt ułów, które szczują i napastują Polaków. Ża­
rz czano go. Nie dano socjaliście Selibowi prze- 

nc r.ć iż zgoda powinna zapanować między Po- 
. cami i że do „Volksratu“ należy do- 
k ów. Przewodniczący odpowiedział, że 

zeciw Polakom wzywa wszystkich 
«mrów w Gdańsku, do Haasego (do Liebknechta 

> ksemburg, zawołał ktoś z galerji). 
'vi ■,?» ogromną wesołość u Niemców, ale 
- I sir. sdy następny mówca nadmienił, iż zda­
li e, że jest w cyrku.
1 cc vwiście było jak w cyrku.
Pr c ii v. Malachińskim, Niemcu, dostał się

losu członek „Vollzugsausschussu“ , 
czyi on, iż i jego dążeniem jest, by 

;« ał przy Prusach, ale zaznaczył, że z 
va żyć w zgodzie. Przekonał się o tem, 
iejscach na prowincji, gdzie Polacy, 
izie mają ogromną przewagę, ręka w 

\ z niemieckiemi radami, by utrzymać 
i dek w kraju.
rak wybrał się z pochwalą Polaków ; 

ę, bo „Raus, raus, weg,“ wrzeszczą- i

' no po całej sali. Krahn czekał i czekał, napróżno 
trząsł przewodniczący dzwonkiem, w nieustannym 
hałasie nie można było dosłyszeć. Rahn czekał 
dalej, machał rękoma, nareszcie zszedł z mównicy, 
wtenczas wrzask wzmógł się jeszcze a od tupania 
aż sala się trzęsła.

Tak skończyła się „polnische Gefahr.“
Przebieg noworocznego zebrania Volksratu wy­

kazał, iż to urzędnicy i hakatyści go stworzyli, by 
dalej szczuć przeciw Polakom. Środkiem dó tego 
kłamstwa i krętactwa, nawet z ust tak poważnej 
osoby, za jaką winien historyk, archivrat dir, Kauf­
mann uchodzić,

Z drugiej strony dowód, że hakatyści głosów 
rozważnych i sprawiedliwych Niemców, którzy do 
zgody nawoływali, nie dopuszczają, rozpoczynając 
piekielny wrzask.

Jedna rzecz dla nas dodatnia: Oto p. Rahn, 
członek „Vollzugsausschussu,“ obecnej najwyższej 
władzy w prowincji publicznie poświadczył nam Po­
lakom, iż wszędzie spokój utrzymujemy i z Niem­
cami w zgodzie żyjemy.

|,i« ̂ 4 = - ^ 4**1» 4« "3HMHMHü

B a c z n o ś ć !

szarach przy Nordring w pobliżu komendy obwo­
dowej (Bezirkskommando), w koszarach 47 pułku 
piechoty przy ulicy Bukowskiej (Bukerstr.)

Dalsze biura werbunkowe dla innych rodzajów 
błoni ogłosi się w najbliższych dńiach.

Żołnierz, który się zgłosił, musi poświęcić się 
służbie całkowicie, z pominięciem interesów prywat­
nych. Kto się zgłosił, zostaje zaraz w koszarach.

Zabierzcie więc z sobą żywności na 24 godziny.
Każdy zgłaszający się winien przynieść z sobą 

legitymacje wojskowe (Soldbuch i t. di.)
Żołnierze Polacy!

Stworzyć chcemy zespół żołnierza silny, nieza­
wodny i uczciwy! Na sztandarze naszym nie będzie 
najmniejszej plamy! Jeśli zaikradną się W nasze sze­
regi złodżieje i opryszki, tępić ich będziemy bez­
względnie. Nie splamił swego honoru żołnierz pol­
ski! Wszelkie rabunki i kradzieże karane będą są­
dem doraźnym (Standgericht),

Żołnierzom zapewnia się dobre wyżywienie 4 u- 
mundurowanie. Sprawa żołdu zostanie uregulowa­
na w najbliższej przyszłości.

P o z n a ń , dtnia 30 grudnia 1918.
Służba straży i bezpieczeństwa.

Kto zatem wstąpić chce do wojska polskiego 
-— wie, dokąd się w Poznaniu ma zgłosić.

Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czsts lub 
nie dostanie jej woale, niedh&j nam • tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie wimsego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — Daiuńg.

Awantura Niemców
W Poznaniu, urządzona przy sposobności przybycia 
Paderewskiego ii wysłanników angielskich, skończy­
ła się dla nich bardzo niepomyślnie.

Poznań i Gniezno- są w ręku Polaków. Na Gnie­
zno napadł wprawdzie „Heimatschutz“ z Bydgoszczy,, 
ale poniósł klęskę.

We Wrześni również rozbrojono „Heimatschutz“ 
przybyły z Witkowa.

W Wągrowcu także Polacy rozbroili oddział Hei- 
matschutzu.“

Oprócz tego Śrem jest również w ręku Polaków. 
U Dr. Matuszewskiego zjawił się przewodniczący 
miejscowej Rady Robotników pułkownik Kramer, 
komendant załogi śremskiej w towarzystwie kapi­
taną i oficerów oraz zastępcy Rady żołnierzy z proś­
bą, aby Polacy objęli rządy w mieście, ponieważ 
sam nie może poręczyć za spokój i bezpieczeństwo 
w mieście. Wszędzie panuje ład; i spokój. Na gma­
chach publicznych i koszarach powiewają sztandary 
polskie, miasto przystroiło się także w barwy naro­
dowe, a w kościele ku uczczeniu doniosłej 'thwili, 
odbyło- się uroczyste nabożeństwo przy współudzia­
le tysięcznych rzesz publiczności i żołnierzy Pola­
ków, Nigdzie nie doszło! do starć i rozlewu krwi.

Czempiń jest także w ręku polskiiem. Oddział 
Wojska polskiego ze Śremu obsadził dworzec w 
Czempiniu

Tak więc Polska postępuje coraz dalej.
Na to potrzeba jej wojska. I w tym celu wy­

dano odpowiednią odezwę, którą podajemy osobno.

Maiki P a lk i !
Mm fciiti ezytie i pisać ps polsku!

Elemantarz
i Ś w i e ż e n i a  w  ^9 l « f c l e m p i s a n i u “ ,

aadsyłaaay
za nadesłasiaaa 1,40 mk. Zamawiać należy, adresnjąe

Gazeta Gdańska — Danzig;.

Tworzenie wojska polskiego.
W Poznaniu wydano w tej sprawie następującą 

odezwę:
ŻOŁNIERZE POLACY!

Z dniem dzisiejszym powstają w Poznaniu czte­
ry biura werbunkowe do zapisywania w służbę zgła­
szających się oficerów.

Potrzeba nam utworzyć siłę mogącą nas obronić 
przed zgrajami rzezimieszków, którym nie dość 
jeszcze krwi rozlewu i które czyhają na nasze ży­
cie i mienie. Wołamy was wszystkich, którzyście 
służyli w wojsku! Zgłaszajcie Się zaraz! Nie na­
leży mieszać służby naszej z pojęciem straży ludo­
wej, My chcemy stworzyć wojsko karne i dobrze 
zorganizowane. 'Służba ta będzie honorowa, ku 
obronie własnych rodzin, ziemi i! majątku, służba 
narodowa!

Zgłaszajcie się, odpowiednio do rodzaju broni, 
w której służyliście, w następujących miejscach; ar- 
tylerzyści: w koszarach 20 pułku artylerji polnej 
przy ulicy Magazynowej (Magazinstr.), kawalerja
i piechota: w koszarach na reducie Grolmana (Fort | 
Grohman) przy bramie Wildecktej, piechota: w ko- j

Prregta 4 poiitvc7ny.
Wilson pojechał do Francji.

We wtorek odjechał prezydent Wilson z Lon­
dynu do Francji. Na pożegnanie przybył także i król 
Jerzy z królową angielską. Osoby z otoczenia Wil­
sona oświadczyły, że w śroidię wieczorem odjedzie 
do Rzymu.

Wyjazd Paderewskiego.
W Nowy Rok wyjechał Paderewski w towarzy­

stwie jednego polskiego i dwóch angielskich ofice­
rów z Poznania do Warszawy. Jeden z oficerów 
angielskich pojechał przez Berlin do Spaa ze spra­
wozdaniami.

Strejk na Górnym Śląsku
jeszcze nie jest zakończony i niema chwilowo wi­
doków na polepszenie. Na niektórych kopalniach 
żądają dokładki w kwocie 800 marek. Nawet w 
kopalniach, w których już zaczęto pracować, prze­
rwano; pracę na nowo.

Ro*i#ar!
Sejm Dzielnicowy w Poznaniu nałożył na wszystkich Za­

robkujących „jednorazowy podatek narodowy“ we wytokości 
całorocznego ostatniego podatku dochodowego.

U nas w Gdańsku dotychczas bardzo nikła liczba poda­
tek ten zapłaciła- a ponieważ, dla spraw nie cierpiących ża­
dnej zwłoki, pieniądze są bardzo potrzebno, prosimy wszyst­
kich radstkow o jak na,śmieszniejsze uwbmomo się z odno­
śnego obowiązku, /

Obecnie oczy całego świata zwrócone na Gdańsk; po­
każmy więc, że i my nie uchylamy się od obowiązków na­
rodowych.

Podatek przyjmują następujące wpłatiaie:
Bank Ludowy, Jopengasse 47.
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Oddział Gdański, Holzmarkt 1S.
Gazeta Gdańska, Vorstadt. Grabem 49.
Bank Dyskontowy, Langgasse 2.

Komisja finansowa Powiatowej Rady Ludowej w Gdańsku. 
Maksymiljan Janicki. Stanisław Minerski. Stefan Ressel.

Baczność!
Bo pobierania podatku narodowego jaot na powiat gdań­

ski upoważniona tylko komisja finansowa, składająca się z na­
stępujących osób:

Maksymiljm Janicki 
Stanisław Mizerski 
Stefan Reusel.

Bez wyraźnego upoważnienia po watowej komisji finan­
sowej nie wolno nikomu pobierać podatku narodowego ani 
zbierać składek na fundusz naftodowy.

Powiatowa Rr.da Ludowa w Gdaásku.

Wiece ludu i i l i t ie p .
Góra, powiat wejherowski. Wiec polski ludowy 

odbędzie się w Górze w niedzielę, dnia 5-go stycznia 
rb. o godzinie 1-szej ma sali w oberży.

Z Rady powiatowej przybędzie pan Mściszewski.
O liczny udział Polaków i Polek uprasza 

Powiatowa Rada Ludowa.
Wejherowo. iec pouczający odbędzie aię w 

Wejherowie w niedzielę, 5-gó stycznia o godzinie 1 
na sali pana Beckera.

Z Rady powiatowej przybędzie p. Wojciechowski
O jak najliczniejszy udział Polaków i Polek 

uprasza Powiatowa Rada Ludowa,
Powiat szlam ki. Wiece celem założę ja to­

warzystwa robotni / rolnych odbędą sic:



Yf Potstolime 5-go stycznia, o godz. 12-tej w południe. | 
w Straszewie 5-go stycznia, o godz. 4-tej po połud. 
w Sztumie 6-go stycznia, -o godz. 12-tej w południe, 
w Starymtargu 6-go stycznia, o godz. 4-tej po połud. 

Powiatowa Rada Ludowa.

W ia tkm m i peteezne.
Gdańsk. Początek nauki w miejskiem gimna­

zjum wyznaczony jest dla klasy I i II na piątek, 3-go 
stycznia, wyższej tercji dio sekst^ na poniedziałek,
6 -g o  stycznia. . ,

—  Msza św, z polskim śpiewem dla Żołnierzy 
Polaków, na którą jak najliczniej stawić się powi­
nien każdy Polak bez wyjątku w mundurze _wojsko­
wym, odbędzie się w niedzielę, 5-go stycznia o go­
dzinie 8-mej rano.

Oczekujemy, że krótki apel ten wystarczy, aby 
pokazać, że Polak choć żołnierzem nie zapomni ni­
gdy o swych obowiązkach wobec Boga,

Rada Żołnierzy Polaków,
__ Amerykański okręt wojenny został wysłanym

do Gdańsku, Pod tym tytułem pisze nasza „kocha­
na" „Dz. Neueste Nachrichten" co następuje:

Z powodu przybycia ministra Hirscha zrobili 
Niemcy demonstrację. Na końcu tej demonstracji 
zabrało się kilku zapalonych głów do pogromów 
przeciw Polakom. Przy tej sposobności wyrządzono 

„Aratelnm naszym liczne szkody, w tej sprawie 
Naczelna Rada Ludowa do państw za- 

pioimoc przeciw podobnym pogromom, 
rdzo smutnem, że postępek tych kilku 
głów otrzymał nazwę „pogromów '. Jak 
eliśmy z wiarogodnego źródła, winni zo- 
żnie ukarani.
nik amerykański „Chester“ wyjechał 
Kopenhagi do Gdańska. Dwa przeciW- 
wyjechały do Lubeki,
jednakowoż Amerykanie przybędą do 

wnet się przekonają, że w Gdańsku 
pokojne i nikt nawet o tem nie myśli, 
>tn choć włos skrzywić.
3ludnie „Daniz. Neueste“ przedstawia ob- 
ystępek wszechniemców. Nie wiemy dio- 
k w jej oczach wyglądają pogromy, leżeli 
idańsku, zbroiła zaciekłość niemiecka' mia- 
tak niewinną postać, jak wmówić chce 
Czyż sto tysięcy marek szkoidy w je- 

-nem miejscu pogromu urządzonego WÓw- 
iszka? Nile! —* krętacka „Neueste!“ Świat 

Uj inuwmany tego barbarzyńcom gdańskim nigdy nie 
zapomni, a już najmniej Polacy.

Odbieranie kart na chleb i mąkę. Piekarze, oraz 
;andlarze mający na składzie chleb i mąkę, zobo­
wiązani są odebrać karty, które wydanie być mają 

- w sobotę i w początku przyszłego tygodnia w miejscu 
wydawania kart (Nahrungskartenstelłe) przy Pfeffer- 
stadt 33— 35, pokój 27 i to: piekarza i handlarze, 
których firmy zaczynają się oid litery A  do K, w pią­
tek, dnia 3-go stycznia, inni zaś od; litery I do Z. w 
sobotę, dnia 4-go stycznia w czasie od godziny 8—3. 
Dodatki zameldować można tylko w pokoju nr. 29, 
nie zaś jak dawniej nr. 28. \

Handlarze kolonjalni winni są postarać się za­
razem u swych grosistów o karty na wydać się ma- 
ące w przyszłym tygodniu wyroby młynarskie Dal- 
■■m rozdzielić się mające śirodki żywnościowe ode- 

należy w miejskiem miejscu podzialowem 
Łische Verieilungsstelle) przy Milchkannen- 

' 11.
Wrzeszcz. W poniedziałek, 30-go grudnia 1918 
ło się pierwsze zebranie Tow. „Gwiazda,“ na 

em do zarządu wybrani zostali następujący pp.: 
cni Raciniewski, prezes; Franciszek Włodarczak, 

jtępca prezesa; Franciszek Lisiński, skarbnik; 
ranciszek Krefft, sekretarz; Marcin Hapka i Jan 
liwiński ławnicy. Tego samego wieczora p. Pa- 
zota założył Tow. Młodzieży polskiej pod wezwą- 

riem -w. Stanisława Kostki, dio którego zaraz licz- 
ystąpiła młodzież. Założono również oddział 

śpię, kościelnego z spółudziałem licznych panien, 
i ekv i: śpiewu będzie w najkrótszym czasie ogło­
szona: na którą zaprasza się gorąco wszystkich przy- 
j ciii śpi o vi u. Następne zebranie odbędzie się w 
i h dzielę, o godz. 4-tej po południu.

Nowyport. W kradziono się tu wieczorem do 
szopv magazynu wojskowego przy Weichsełuferbahn- 
hoi. Złodzieje przyjechali parowcem uzbrojonym 

■ i a' nami maszynowymi. t osterimki rozbrojono 
i żaba/.ano im surowo krzyku łub jakiegokolwiek in- 
'«¡ego -posobu zwracania uwagi- Złodziejom wpadło 

’ z. : 7 centnarów cukru i 640 butelek wódki. Po 
zamclaowaniu wypadku przyszło pomiędzy strażą 
i z: p.dejami do strzelaniny. „Vollzugsausscłiuss" 
i o u a kryminalna zajęła się natychmiast śleidbe- 
r : J sprawy. Na pewnym parowcu przyaresz-
ov- już dwóch mężczyzn. Znaleziono u nich tyl- 

-vO ¡eden miech z cukrem i 60 butelek wódki.
OPwa. Wiązanie psów nakazano w Oliwie, Ję- 

i.tkc vie. Matami, Poggenkrug, Gołdkrug i Silber- 
i amincr, ponieważ stwierdzono w Oliwie u jedne- 
.<> psa wściekliznę.

Oliwa, Wszyscy członkowie Towarzystwa śpie- 
•u • -cielnego zechcą zebrać się w niedzielę, dnia 

d b. m, po sumie niemieckiej na głównym; chórze
j i w ielkich organach, ponieważ przed kazaniem

ane zostaną kol-ndy polskie: jako „Ąnfltoł

T. C. L. w Gdańsku.
Wypożyczalnia książek otwarta }est od 1 - go 

listopada r. b. począwszy codziennie od godz. 6 i pół 
do godz. 7 i pół wieczorem. W soboty od godziny 
6 do 7, a w niedziele i święta od 12 do 1 w połu­
dnie. Bibliotekarką stałą Jest p, Marya Jezierska. 
Wypożyczalnia znajduje się we własnym lokalu 
T.C.L, przy „Gazecie Gdańskiej," Grobla Przed­
miejska 49 na parterze. —  Ktoby bibliotece gdań­
skiej T.C.L, podarować chciał książkę jaką lub wię­
cej książek, ażeby służyły użytkowi ogólnemu, nie­
chaj prześle je adresując: Czytelńła Ludowa w 
Gdańsku — Danzig, Vorstadtischer Graben 49 „Ga­
zeta Gdańska."

Wszystkich rodaków w Gdańsku i najbliższej 
okolicy zachęcamy, ażeby śmiało i licznie korzystali 
z kaiążek wypożyczalni tutejszej,

KOMITET T. C. L. W  POZNANIU 
NA POWIAT GDAŃSKI.

Dr. Kubacz, preze*.

pasterzom mówił,“ „W żłobie leży, „Gdy się Chry­
stus rodzi," Liczny udział pożądany.

Tuchola, Zabiegi tutejszej Rady Ludowej w 
sprawie szkoły polskiej uwieńczono pomyślnym 
skutkiem. Oto w Sylwestra oświadczyli inspekto­
rowie szkolni p. Dr. Karasiewiczowi, że na wniosek 
piolski zgodziła się regencja i że już od 6-go stycz­
nia rozpocznie się nauka polska w tych szkołach 
ludowych, w których są nauczyciele po polsku mó­
wiący. Nauka religji świętej w wszystkich oddzia­
łach udzielać się będzie; po polsku. Nauka czyta­
nia i pisania po polsku odbywać się będzie trzy ra­
zy w tygodniu i to dlwa razy w czasie szkolnym w 
miejsce pisania niemieckiego, a raz poza godzinami 
szkólnemi. Koszta godzin, które nauczyciel poza 
godzinami szkólnemi dawać będlzie, poniosą gminy. 
Koszta te nie będą wielkie, ponieważ tylko za je­
dną godzinę w tygodniu większa część gmin płacić 
będzie, a to wyniesie rocznie 120 marek. Elemen­
tarze, katechizmy i historje ma na składzie p, księ­
garz Wolski w Tucholi.

Na głodnych w Królestwie Polskiem złożyli w 
dalszym ciągu: A. S. z Siennej huty 5,-— mk, Jan 
Świtała z Gdiańska 6,— mk. M, B, z Św. Wojcie­
cha 5,—  mk. Razem 16,—  mk, - Dotąd złożono ogó­
łem na 43-cią ratę mk. 2613,46. Z tego przekaza­
no na odnośne konto Banku Związku Spółek Zarob­
kowych Oddział Gdański mk. 1500. — Pozostaje na 
44-tą ratę 1113.46 mk. — O daisez datki imieniem 
głodnych prosimy.

Poste restante — Postlagernd. Ze względów 
wojskowych nie było wolno podczas wojny wręczać 
osobom'nie posiadającym odpowiedniego wykazu, 
przesyłek, które przysłano jako „Poste restante“ 
czyli „Postlagernd“ . Obecnie zakaz ten zniesiono.

Dla Czytelników naszych zdołaliśmy uzyskać 
bardzo tnałą ilość — z góry nie wystarczającą dla 
wszystkich Czytelników — kalendarzy kartkowych 
z bloczkami do zrywania codziennie daty. Kto so­
bie takiego; kalendarza życzy, niechaj nadeśle co 
rychlej kwit pocztowy na pierwszy kwartał na do­
wód!, że sobie „Gazetę Gdańską“ zapisał. Na kwi­
cie tym musi napisaę u diołu wyraźnie; dokładny swój 
adres po niemiecku, tak jak jest zrozumiałe dla 
poczty, a do kwitu tego niechaj dołączy 75 fen, W 
znaczkach pocztowych. Kto kwitu tnie nadeśle na 
dowód, musi za kalendarz zapłacić 1,50 mk. Po ka­
lendarz prosimy zgłaszać się natychmiast, bo jak 
powiedzieliśmy wyżej, mamy kalendarzy takich ma­
ło, a więcej dostać nie możemy. Kto zgłosi się 
pierwszy, — ten jako pierwszy kalendarz dostanie, 
a kto przyjdzie za późno, temu kalendarza dać nie 
będziemy mogli, bo go już nie będziemy mieli. —> 
Najlepiej nadsyłać kwity w zamkniętej kopercie, 
adresując krótko: „Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Matki Polki! Uczcie dzieci czytać i pisać po polsku! 
Nadają się do tego najlepiej elemeutarze:
1) Elementarz duży Poznański, z pięknymi kolorowymi ob­

razkami, cena 2,25 mk.
2) Elementarz duży Toruński cena 1,50 mk.
3) Elementarz Polski, mniejsze wydanie, cena 60 fen.
4) Ćwiczenia w polskiem pisaniu, piękny zeszyt zawierający

wzory do nauki pisania, cena tylko !,00 mk.
Porto i .-pakowanie liczymy osobno, zaliczki kosztują 

25 fen. Więcej.
Niewiasty polskie, korzystajcie ze sposobności nauczenia 

dzieci języka ojczystego przez nabycie tanich a dobrych pod­
ręczników. Jako adres do nas wystarczy napisać krńtko: 
„Gazeta Gdańska“ — Danzig.

L«i*wisS«HR «fobrege papferu Sutowog® z toęk- 
aymt waorzystymi aagiówkasii polecamy nas* ĵ iiSer 
listowy w taczkach z polskimi nagłówkami. Mamy 
hscsdoi papieru z nagłówkami reSgpjnymi da i eg® ko­
perty z bibułką w środku, aatem nieprzejrzysta, *e- 
na 70 £e«.r toczki papieru z aa$$ßwka*d kwieci- 
sterai, mHosaeaii, z wierszykami, i toczki a papie­
rem gfaK&iffli, białym w ««Bi® po 40 Sos*. »ą te««kę. 
Przesyłki zawierające 5 ranaMulycii tocnąłti 

I poleca»’’ o* 2.30 mk, fuli 3 nrweąyflBg -iLWmtoftą. %&• 
' lieoka kestóufe SB fes. wśfęeej

Wypożyczalnie książek
¡TOWARZYSTWA CZYTELNI LUDOWYCH

yf Poznaniu.
Ktp chętnie ezyta zajmujące powieści i opowiadania, nlc- 

ełiaj uda się śmiało do poniżej wymienionych Bibliotek T. C. L, 
Nie potrzebuje tam za książki płacić, bo wypożyczanie jest 
bezpłatne. Po przeczytaniu zaś może książkę ciekawą i zaj­
mującą znowu na inną wymienić.

POWIAT PUCKI:
T. C. L. w Puck«. Wypożyczaniem książek zajęła się p. He 

lena Miotk i wypożycza książki każdej chwili. Zgłosić się 
trzeba do składu towarów łokciowych brata jej w rynku 

T. C. L. w Darzlubiu. Książki wypożycza każdego czasa 
p, Jan Patok, gospodarz.

T, C. L. w Mechowie. Wypożyczalnia książek znajduje się
w mieszkaniu oragnisty p. M. Lorkowskiego. — Oprócz te­
go wypożycza ciekawe książki własne Ks. Proboszcz P o­
seł Witkowski, do którego z całem zaufaniem po książki 
udać się należy.

T. C. L. w Domatowie. Po książki zgłaszać się trzeba do
p. Marcina Schornaka.

T. C. L. w Werblinie. Wypożyczaniem zajmuje się p. K*.-
wery Kownatke, gospodarz.

T, C. L. w Pierwoszynie. Wypożyczalnia jest w pomiesz­
kaniu p. Hinza, który mieszka niedaleko kośoioła. ' Więc 
po Mszy św. lub po nabożeństwie jest zawsze sposobność 
wstąpić po książką.

POWIAT WEJHEROWSKI:
T. C. L. w Wejherowie. Biblioteką zajął się znany ogółr, e 

p. sędzia Chmielewski. Do niego należy zgłaszać się po 
książki i to w dni powszednie w lokalu bankowym O' 
godz. 9-tej z rana do 1-szej w południe.

T, C. Ł. w Chylonii, Wypożyczalnia znajduje się w pomie:-; 
kaniu mistrza krawieckiego p. Juliusza Kosznickiego, t 
przy kościele. Książki wypożycza każdego czasu.

T. C. L. w Wielkich Kaczkach. Biblioteka znajduje się u p. Jć 
zefa Żywickiego, który chętnie wypożycza książki każdego 
ozasu. . . . »

T. C. L. w Sopocie. Wypożyczalnia otwarta jest oodzienme 
u p. Grąbecewskiego przy Charlottenstr. 12, parier.

POWIAT GDAŃSKI:
T, C. L. w Oliwie. Książki wypożycza pani Drowa Zedlews. s 

zamieszkała przy Heimstätte 4.
POWIAT TUCHOLSKI:

T. C. L. w Tucholi. Biblioteką, która zuajduje się w do­
mu bankowym przy ul. Świeckiej, zajmuje się p. Zofia _Ka- 
rasiewiczówna i wypożycza książki codziennie od godz. 6-t.ej 
do 7-mej wieczorem, a w niedziele od godz. 3-ciej poro.. 

Kto mieszka w jednej z powyżej wymienionych miej,no­
wości, albo w  najbliższej okolicy, niechaj z książek korzy­
sta, a będzie miał piękną i godziwą rozrywkę w uied«£ -• 
i święta, zabawiając się czytaniem.

Zebrania Towarzystw
mą:

Gdańsk. W poniedlzkłek, dnia 6-go stycznia 
roku (w święto Trzech Króli) o godz. pół do 8-m?j 
wieczorem na sali Domu Abstynentów (Abstirneji- 
tenvereinshaus) przy ulicy Szerokiej (Breitgf =se) 
nr. 83 odbędzie się posiedzenie Towarzystwa 
Polek. O liczny udział członków i gości prost

Zarząd.
Gdańsk, Koło Panien urządza zebranie w bardzo 

ważnej sprawie, nie cierpiącej zwłoki!. Dlatego 
uprasza wszystkie członkinie o liczne przybycie 
w sobotę, dnia 4-go o godz. 4 po poi. w d urni 
pp. Czyżewskich, Ankerschmiedegasse 6.

Ławniczka na Gdańsk
Sopot. Zebranie Tiorw. ludowego odbędzie się w nn 

dzielę, dnia 4 bm, o goidz. 4 po poi. w „Zoppotci 
Hof", —  O liczny udział członków i gości, tak męż­
czyźni jak i kobiet prosi Zarząd

Wielkie Trąbki. Walne zebranie Tow. Lu dów ego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5-go stycznia na 
sali p. Preissa zaraz po nabożeństwie, O liczny 
udział prosi Zarz'ąd

Zblewo, Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się w 
niedzielę, 5 stycznia o godz. 4-tej u p. Akamn 
kiego. Ważne sprawy dotyczące robotników. 

Tczew. Zebranie ToW. Ludowego dla Tczew 
okolicy dbędizie się w niedzielę, 5-go stycznia o g Iz 
4 lA po południu na małej sali w domu św. Józefa L‘ 
liczny uidiział prosi Zarząd.

i maWadem „Oaaieiy OdadsWei“ Jana 
iewiaÄtowsWag* w Gdarśskw. Redaktor »dpowL 
¿ to to  Itoaryk WtooeasMewi«*; w Gdańsku.

Kto nie dostał gazety
nteehaj wypełeu następujący fcrmularz, wytnie go 
sjazeły i odda zaraz na swĄ

Ab das
Kaiserfiche Postamt

Ul

ten.
um

Als Baaiaker der „Gazeta Gdańska“ aus Dan 
habe ieh die Nr- vom
............ ......  ..... 1918 nicht erhalte® wad bu
sef«rti§9 Hsshllaferuag.

Name: ... 
Staad : ... 
Tfokasrt:
Post:
Kreis:



Dnia l-go stycznia r. b. zasnął_ w Bogn, opatrzony św.1 
Sakramentami, po krótkich, lecz ciężkich «ierpieniaeh, mój k o­
chany mąż, ojciec, brat i wujek 6. p.

Franciszek Kopczyński
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4-go b. m. o godzinie 
9-tej rano z kościoła św. Brygidy.

, W głębokim smutku pogrążeni

«Matek, 4.1.1.19». żim  z rodzin; I rodzeństwo.
Osobnych uwiadomieó nie wysyła się.

Mieszkanie
o 3 pokojach I kuchni
z przynaleśnośeiami do wy­
najęcia od i go »tyczu a 19!?
w ©U Pyw iu . Jó z e f De nz .

Poszukuję dssierżawy

piekarni
w kościelnej wiosce lak 
małem miasteczka. Zgłoś»; 
pod nr. 21 do eksp. Gazety 
Gdańskiej.

t C © p  ® r t |
pelora

„Gazeta Gdańska“.

Nadzwyczajne

Walne zebrani®
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

w poniedziałek, dnia 13-go stycznia rb. 
o godz.10-tej przed połud.

w lokalu Banku.
Porządek obrad:

Zawieszenie członka zarządu w urzędowaniu.
Wejherowo, dnia 31-go grudnia 1918.

B a n k  K a s z u b s k i
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 

Haftpflicht.
Äj Chmielewski, Z. Łaski. M, CiesUkowska.

Falg i  bukewe, 
śpice dębiwe

także każdy rodzaj bali kupują

Bracia Weyrowsoy w Sopocie,
PsmmerschMti'. 24. '

Zabezpieczenie  od rozruchów.
S
t
i

Wynagrodzenie szkód po= 
w stałych przez rozruchy i 

rabunki zabezpieczonych 
przedmiotów.

K orzystne warunki i taryfy.

.Alllans“ w
9  Akcyjna towarzystwo zabezpieczenia w Berlinie. 
9  Inform acyi udziela generalay zastępca 
9  G. B. Marx, Oliwa, ul. Kolejowa 3-a.

Buk Kaszukski

%

r. BenosteisehafknR aafceeebrtMter toft#8taht

w Wejkerswie, (N«ustadt wjPrj
Konto pocatowe: Sir. 4A9©.

¥ # «w  a»*.
udziela patyczek

pod bardzo dogodnymi warnikami I

d e p e z y t a
plaeąe od t«k©wycfc od dnia ©io» 
źtnia do daia odbiorą 4 %  do 
4X% stosownie do wynowiodzenUk

Z A R Z Ą B :
A. Gämtelewstti, Br. Łąołfi. Bykowski.

Składajcie oszczędności
w następujących «pólkach świątkowych:

drodnicB, Baak, £. G, ja. is. H», Stra»1»«rg Wpr,
8TB§y, Sauk Kidowy, E, G- m. u. tŁ, Bruss wpr.
SyĄjttswsz, Bank Bydgoski, E, G. m, a. H., Broaifaerg. 
Chełmża, Bank ludowy. E. G. m. a. H., Culmaee Wpr. 
O ttiU jn , Bank lodowy, E. 8 . ta. u. ii., Chmielno Wpr, 
CzawsMw, Bank ludowy, E. G, sa, u. H-, Czarulhau. 
Droszew, Bank ludowy, E G. ua u, 11., Dtosenau p. Kotowiecko 
Brzydsi, Bank ludowy, E. G, m. a. H„, Dritsohmin Wpr. 
Gdańsk, Bank lądowy, E. G. m, u. H.( Danalg.
Gębłcs, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gembltz Kr, Mogilno 
Gniezno, Kasa Foźyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. u. H., Gnesee 
Gniezno, Kasa Ul. E. G, m. u. H., Gceseo.
Gostoczyn, Bank ludom ». E. m. u. H,, Liebenau Wpr. 
OrwSifiipJ*, Bank, E, G. m. ,1. H., GraudeJi*. 
laetorećlaw, Bank lud  ̂y, E. SJ. ni. b. H., Hbhensaiza. 
S-arfuzy, Baak ludowy, E. G. o*, o. li., Karthaus Wpi. 
SOelno, Baak ludowy, E, G. m. u. FI., KoeHn Wpr.
Komórsk, Bank indowy, E. G. m. u. H., Gr. Komorek Wpr. 
SeńcienyM , Baak ludowy, E. G, m. u. H., Berent Wpr. 
K.eisnS», Tewarsyatwe Pożyczkowe'w Każona!«, E. G.. m. u. E< 

Kasckrnki.
U baw t, Bank Indowy, E. G. m. b. H., Loebau Wpr.
Łęg, Baak ludowy, E. G. ro. u, H., Loog Wpr.
Micfeke Górka, Bank ludo-syy, E, G. m, u. II., Słirfefeea in Po»es 
Nowe, Bank, E. G. ta. a. K„ Neaeshnrg.
Noweraiasto b. i?., Bunk ludowy z u Ntmru.rk, E. G, ca u. H 

Nćmrnark Wpr.
Oborniki, Eaak hidowy, E. G. ta. u. IŁ, Obornik ia Pesen. 
Gatroróg, Bask ludowy, E. O. m) u. H-, Sehsrferart. 
PierzcŁowlce, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Portsch-weit»« 

p, Pftkolałkea Kr. Stuhra Wpr,
Pnck, Bank Puck, Ę. G. m. a. H„ Putzig Wpr,
Sopoty, Bank ludowy - Yolksbstnk, E. C. m. u. H,, Zoppot W y 
Staaisz&wo, Bank ludowy, E. O. m. u. H., Stanischewo Wpr. 
Starogard, Bask ludowy, E. G. m. a. K., Pr. Steo-gord. 
Sterytsrg, Bask Prywatny — Prizartbank zu Ałterark, E. fi 

m. a. ii., Aitniurk Ki, Stuhra.
Stężyc®, Ba»k ludowy, E. G, m. a. H., StoMpits Wpr. 
Środa, Bank ludowy, E. G. ta. H, Ti., Schrodu.
TcaehM, Bank ludowy, E. G. m, u. H., EMradkau Wpr.
Trdesees?»*, K«*r. Poźyezkow«, E. G. «a. a. H.. Pretness»n. 
Tychaowy, Baak Jadowy, E. Ó. ca, a. H., Tlaiecaa Wpr. 
Wejltcrotro, Bnak Kamrabuki. E. C. m. u. li., Neustadt Wpj 
Wiele, ®at«k ludowy, E. G. •». ». H., Wieli* Wpr.
Wtetoń, Baak lądowy, E. G. w. m, H„ Filefcao a. ©atfeahn.
WlęcSaark, Bask łodoi-ry, E. G. ta. u. H, Y-ałulahairg Wps
Wyrwy«*., ikank lądowy, E. G. e>„ a. l i ,
Z thm < Iteak ludowy, E, G. ai. w. H , Uoct^Śikhm.
ZicSw , itadk Wdowy — WUuWak, E. G. m. *. H., Fiatów \X;pj 
Zakroeuro, Ludowy — ’/ołksbank E. G. w. u. H., Za

kriewo Kroi« PUttow W~Pr.
sms

Bank L o d o w y
EingełrageB* tenossensehaft rait nsbMehPKaktw 

Haftpflicht

w Sierakowicach — (Sierakewitz)
udziela pożyczek

ppi bardzo degedaymi warw»itaa>i

przyjmuje depozytu
plącąc odsetki 9 i fi*y %  «tosowxio do vry- 

powicdssBia.
koalo czekowe mo poersme w ©daśska 

(Danaig) *f. Mff4s

Z a r z ą d .
Ke. Prob. ŁeeińaJd. Bruski. Berezowski

Po porozumienia sią z przybyłym z pola 
kolegą moim łekarsem-dentystą Zausmerem od- 
stępoję ma * powrotewj praktykę jeg* przejętą 
w zastępstwie od lipca 1916 przy ul. Długiej 48/49.

Moją własną jpraktykę przejmuję z dniem 
2-go stycznia przywr. Wollwebergasse 14 (naprze­
ciwko domu towarowego Sternfolda).

Likarz=dentysta H a ll« « h # w .
¿ i

In d a !  Rizszirzijeit „Sazeł? Gdalską".

^XXX5łO!0(OICXX5ICXXXXXtaOKk.
K
H Powróciwszy z wojska

Pit®kj Pr. Zach., w grudniu 1918.

EweHL
M adwokat i notaryusz.
%«X5KXXXXń(XXxXXXx:
XX% XXXM *»m XXM H X*HXX

Z powodu zrobienia, rocznej inwentury  ̂
^  polecam mój jeeiose bogato zaopatrzony skład I

H w d a m s k ą  i dziecięcą ^  
H konfekcyę  zimewą. X

X  « T  Palłsty i kabaciki zimavi w *  *
cii 2 5  -  8 0 0  Rtk.

M w eem*
tgt na bteryeb udzielać będę w 
^  1© -  157, rab
- ' Kte najpierw st kupnem się pospieszy,

najlepiej wys.nkaó sobie może

issiącu styczniu 
157* rabatu.

I
*

S ANTONI MIOTK, Puck Pr.Z. g
^  8kiadltwwar«wt«k,el*wyrhi kas/ekeyt.

n n n n n n m n n n n n n n n m m n
Pocsrtówki polsMa. W  bardzo śtiezuem wykouaniw, 

hoJe-rowem i jedaobarwnem. Po esęśd a ptlsO ai 
napisami i wiersaykami. Mamy na składaic kwia­
ty, dalej typy ludu polskiego, ¿HcaWe głowy niorwi»- 
ście, wreszcie cudne podobłsny wodk» obraudw sua- 
ktnry polskiek.

Dl« wygody szanownych Odbiorców «rebiłiskny 
kilka zestawień różnorodnych pocztówek, i  fp 
salonowych, narodowych i świętych 1 polecamy 
datoiaj zestawienie I zawierające 10 dobranych pozs- 
tówek salonowych, pomiędzy temi śliczne głowyśnię 
Wieście, w cenie tylkó 2,60 mk, już ■ jHrneeyłiia 
pocztową. Zaliczka kosztuje 20 fen. więcej,

Ktokolwiek pisze do krewnych lub anajoneyeSt, 
używać winien Ificanych pocztów«¿1 pewyźazyoŁ, 
nadzwyczaj gustownie wykonanych. Mało gdzie bo­
wiem nabywać modna pocztówek z polskimi napi­
sami Kto szukał ich gdziefatdziej daeemni«, nsecMj 
natychmiast napkee do ttnS, a adwretnle 
Jako adres do nas wystaren

„CtAZETA GDAW OA“  —
Poszulcoję 

od l-gi> styemia l»b  Wika 
ód i później, dobrze mehle-
w»»y, tzysty

p & k ê j
Oferty prosię do Bkopeiy 
•yi Gaz. Góaisk. pod nr 41«

Dom

26 lotni poszukuje stano­
wisko. Przyjąłby również] 
miejsca w którom b? 
mógł później wżenić. ( 
ty proszę wysłać pod li 
A. fi. Pareban pow. Kar 
Prusy Zaohod. pestiagi

w© WrzfiizezB
z ea. 2 ha wielkim ogro 
dem owocowym i wartyw- 
nyra, t minuty od dworca 
i rynku po bardso przyśle 
pnej ^eme do sprzedani» 

Zgłoszenia pod nr. 9« do 
eksp. Gazety ffdańskiej.

Seukom dla eiobi®

majątku
kołodziejskich

poszukują
Bracia Wsyrowscy

w Sspsela, Po ™ «ersehe *lr 24,

w Pr. Zachód« cb, od 0*0 
205)0 mórg z górze mią Sglo 
szenia proszę nadesłać do 
Gaz. Gdańskiej pod nr 423

Kto udzieli
dwom młodym panienko» 
gruntownej uauki

języka polskiego
Zgłusz, pod nr. 33 doj 

Kksp Gasety Gdańskiej.

2  czeladników 
i u czn ia

postukuje od saraz
J&a BlasofakfiwsM

mistrz krawiecki
w Pr. STAROGARDZIE 

nlioa JFryderykowska nr 62.

kowal

Uczni
k a m s t  n i s k i c h

Przodowników
i 20 do 30 ludźmi na prtor 

zimową I lutową
possukujo n* wysoką p i , .

Ł Drewick
Tralau, Kr Marlenburg Wr ■

Dobra spsstbnoś'
O berża na przedmie cm 

Gdańska, ew. także »  le- 
a r i l ę  i p ękaym og o 

dem owocowym, naprzeć-w 
feo kościoła katolickiej; 
natychmiast do sprzeda’ ia 

B'iższe szczegóły udz ’ !
l ln r c in  G iiO l^ ff

Gdańsk — św. Wojciech.


